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Amnestia albo rzeź i konfiskata 


„Taką aiteruatywę stawia carat Polakom. Naj- 
przód starał się pobarzyć gmin prosty przeciw 
nim. W Królestwie rozrzucił odezwy, wprost wzy: 
wające proletarjat wiejąki, aby rzucił się naszla- 
chię, wyrznął ją, palił jej dwory ~- i przywrócił 
tym sposobem.: porządek i posłuszeństwo carowi. 
„Odezwa ta przechodzi obydą wszystko eo dotąd 
v „moskięwskim rządzie pomyśleć można było. 

„ Tradycja carycy Katarzyny odżyła na nowo. Lud 
polski pragnie rząd moskięyyski przemienić w 


hajdamaków i wyprawić nową koliszczyznę. Naj-. 


podlejsze namiętności rozbudza -ten_ rząd, ¿który 
„mienił się długie lata zachowawcą europejskiego 
porządku społecznego. Kiedy odezwa sama takie 
szkarady zawiera w sobie, cóż dopiero musi siać 
w instrukcjach żandarmów, objeżczyków i ajen- 


— tów, którzy tę odezwę rozrzucają między ludem! 
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Cały Świąt cywaligowany wyda niezawodnię krzyk 
oburzenia przeciw systemowi, który dla: swego 
ocalenia, tak ,haniebnych chwyta się środków. 
„Rząd moskiewski nie, widzi innego . ratunku: „dla 
„siebie, w, Polsce kongręgowej, jak tylko rozprzę- 
żenie, zniszczępie całego społeczeństwa polskiego. 
Po wyrznięciu wszystkich Polaków. surdutowych, 
co mają poczucie narodowe, zamierza potciu Za- 
pewne tysiącami zabijać tych, co jego. „bezitnien- 
nej usłuchali odezwy, i tem rehabilitowąć swój 


bonor w Europie, jak to nczypiłą wielką caryca 


u rzezi humańskiej. 1 
- „Litwy i Zabranych ziem nie uważa Moskwa 
za gniazdo Polski, więc tam nie poguwą się w 


_swoieh odezwach tak daleko, Jej się zdaje iż“ 


tam wystarczy samo poburzęnie „rłościan prze- 
ciw panom. "Tara oną, rozesłała jedynie wzór 
„przemowy, Jaką popi mają wystosować w cer- 
kwiach do, włościan, Tam każe głosić iż pano 
wie prosili carą, © pozwolenię zaprowadzęnią na- 
powrót pańszczyzny, 0.. oddanie chłopów znowu 
pod jarzmo szlachty ~- a car im odmówił z mito- 
ści dlą ludu. I ztądto powstanie oni zrobili aby 
te ziemie oderwać od Moskwy, a przyłączyć do 
Polski. W Poiscę bowiem panowie znowu w niewo- 
lę wezmą ukochany przez cara lud wiejski. Prze- 
mowami temi, w cerkwiach przez duchowieństwo 
wd ołtarza mianemi, pragnie carat ną razie osią- 
gnąć jedynię wotum powszechne, iż Litwa i Za- 
brane ziemie w swej większości nie chcą sły 
szeć o Polsce a do Moskwy na wieki należeć po- 
stanowiły. Ma to być moskiewski. rodzaj głoso- 
wania powszechnego, którem. przed, gabinetami 
legitymować się Moskwa zamierza, iż ludność 
tych ziem jest zą jej panowaniem. 
Ale fałsze o powodach powstania, rozbudza- 
ją namiętności komunistyczne tego ludu. Więc w. 
razie koniecznym, tuszy gobie carat, gdy samo 
„poburzenie i postawienie groźne lūdu wobec szla 
chty i surdutowych nie pomoże, i nie. wstrzyma 
od powstania klasy oświeconej, dosyć będzie w 
ostatniej chwili rzucić podobną jak.w Kongresówce 
odezwę komunistyczną między lud—a rzez będzie 
- na zawołanie. itar 
Trzecim aktem moskiewskiej względem Po- 
laków polityki jest ukaz o sekwestracjach. Jent 
to wstęp do konfiskaty wszystkich majątków. 
Konfiskata, bez procesn sądowego, bez wyroku 
zapaść nie może. "Na procesa zaś i wyroki po- 
trzeba czasu i jakichkolwiek dowodów winy. Se~, 
kwestr zaś może być przeprowadzony bez form 
żadnych, natychmiast, bez żadnej zwłoki, i to w 
jednym.dniu w całym kraju. - Co. więcej, może, 
być wykonany bez pytania się , czy kto „winny 
lub niewiany. Wystarczą wedle ducha nkazu wo- 
la miejsgowego urzędnika. m 
Nie potrzeba aby było "podejrzenie iż ktoś 
wspierał powstanie. Dosyć podejrzenia s iż, ktoś 
mógłby wspierać powstańców, mógłby zgłodniałym 
podać kawałek chleba, spragnionym kubek wo- 
dy—a majątek jego może być W sekwestr wzięty. 
Co to zaś znaczy przy znanem całemu Światu ze- 
psuciu i bezwzględnej zachłanności czynowników 
moskiewskich, oddać im taką władzę, nie potres 
ba dowodzić. Każdego na żebraka przywiodą, 
kogo sekwestrem dotkną. Dochód cały pójdzie 
do ich kieszeni, a na wydatki będą pożyczać 2 
kasy na hipotekę dóbr zabranych. Raz wzięte w 
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Wychodzi CODZIENNIE wyjąwszy poniedziałek. 


zeciwko puczty, na dole, 
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gdzie wyłącznie przedpłaty i in 


przyjmują. 


m Tra | OB. orq H 
| sekwestr dobra, przepadły na zawsze, choćby pó 
Źniej w przeprowadzonym procesie za niewinnego 


właściciela uznano i sekwestr zdjęto. © ] 


A ukaz ten o sekwestrze rozszerzyć car ka- 


że i na królestwo Polskie. przygotownjąc i tam 


| konfiskatę, chociaż rok dopiero upłynął jak ka- 


zał przywrócić waKongresówce dawpiejszą usta- 
wę, znoszącą wydawanie konfiskat na‘ majątki 
obywateli zasądzonych. : i 


Temi trzema aktami, wywołującemi 'zgrozę 


w każdym ludzkim umyśle, przypieczętowała Mo 
skwa stuietni ucisk narodu polskiego. Wszystkich 
sposobów tyraństwa użyła, j ujrzała w końcu, że 
aby Się w-swym zaborze utrzymać, nie innego 
jej nie pozostaje, jak wszystką własność odebrać 
Polakom, a ich w pień wyrznąć -Œo nie spali i 
nie zniszczy poburzony motłoch, to zasekwestro 
wać, skonfiskować|-, Co ujdzie rozjuszonemu żoł- 
dactwu, to niech pada podmieczem hajdamą- 
czyzny |" ilii 4 } 
A gdy Już wszystko pv'temu przygotowała 

| Moskwa, wychodzi ukaz z amnestją dia poddają- 
cych się, dia składających broń! j 
O prawa swe narodowe walczą powstańcy. 

Ukaz im powiada, iż, żadnych praw, których się 
domagają od ląt. tylu, dia których krwi tyle prze- 
lali, Moskwa im nie da Ale jeźli broń złożą, to 
ich zostawi przy życiu! Moskwa najlepiej wie, 
„46 Polakom tylko takie instytucje potrzebne, ja- 
| kie im nadała Jeżli się poddadzą/ to im te ip- 
styfucje pozostawi. 
"m Przyjmcie amnestję i powrót dọ dawnego 
jarzma, - albo dalsza walką z rzezią i konfiskatą! 
mówi Moskwa Polakom. l 
Nie ma Polaka, któryby już wgbora 
czynił. | = d) 
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Sprawa “polska ra granicą. 

Z wielkim trudem wysłano nakoniec żrzy noty 

do Petersburga. u 

„Francja. i Anglja napisały ostrzej, Austrja bar- 
dzo oględnie. Że noty te nie przyniosą żadnego 
skutku, 0 tem cały świat już przekonany. Mo- 
skwa naprzód już odpowiedziała na nie powołaniem 
armji na stępę wojenną i zwróceniem swej tro: 
skliwości ua Kronstadt. Względem Polski zaś 
myśli chwycić się m, jak pisze Ind. Belge, środ- 
ków najstraszniejszej surowości! Dotyehezas bo- 
wiem była sama łagodność. Mordowano, palono, 
i obdzierano — skromnie i'z pr ywatnej ochoty. Te- 
raz mordować, palić i obdzierać będą po vkazu. 
Odezwę do czeladzi i włościan, tudzież rozporzą 
dzenie _sekweastracji „majątków. kontrasygnował 
teraz sam car. 

Widzą to wszystkie uarody, a i cesarz Na- 
poleon widzi bezskuteczność dalszych kroków dy- 
plomatycznych. Korespondent półarzędowy do lud. 
Belge, przewidując, że ani Austuja ani Anglja 
nie będą miały ochoty wystąpić zbrojno, powia 
da, iż nie innego nie pozostanie cesarzowi Napo- 
leonowi, którego sympatje są „les plus energi- 
quement sympatiques,* jak tylko na własną rękę 
rozpocząć walkę z Moskwą. adw | 1 

Wanderer donosi z Paryża, d.-'8. b.; m.: 
„W kołach dobrze poinformowanych upewniają, 
że rząd austrjaoki uznał za stosowne odstąpić 
od swej dotychczasowej polityki wobec powstania 
polskiego , i że teraz jedynem jego: staraniem 
jest, położyć koniec powstaniu wzdiuż granicy 
galicyjskiej. » Hr. Rechberg w -okólniku wystoso- 
wanym do gabinetów, paryzkiego i londyńskiego, 


miał wyłuszczyć ważne powody, dła których ŻY- + 


czy. sobie. spiesznego  przytłamienia insurekcji 
polskiej. Notę tę odczytał Meiternich panu Drouyn 
de IHuys. Odwołuje się w niej ną stosunki 
prowincjonalne Austcji, «a szczególnie na uspo8o- 
bienie umysłów w Galicji, rwywołane trwaniem 
dłuższym ruchu zbrojnego. W Londynie przyjęto 
notę tę obojętnie. W Paryżu zaś obudziła Ona 
bardzo nieprzyjemne wrażenie * 

Pomime że dzienniki urzędowe i półurzędowe 
głoszą 0 sympatjach cesarza Napoleona dla spra- 
wy powstania, -zadziwiło w Paryżu wszystkich, 
że cesarz przyjął na: audjeneji pułkownika Ro- 
chebrune, który przeciwko Moskwie walczył. 


| Pośrednikiem! do tego miał być hr. Walewski. , 


ia 1863. 
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Cesarz miał powiedzieć półkownikowj wiele rze- 
rzy»pochlebnych i wywiadywał się z wieikiem 
zajęciem 0 rozległości. powstania. o środkach i 
możliwej trwałości_jego, o przewódzcach iich za- 
miarach. A p. Rochebrune opowiadał mu z unię- 
siemem o stanie rzeczy, o walkach, które zaszły, 
o bohaterskim oporze Polaków, a co do trwalo- 
ści powstania rzekł. „Sire! :waleczni synowie 
Polski walczyć będą aż do ostatniej kropli krwi!“ 
Cesarz był wzruszony widocznie. -W końcu dał 
mu krzyż legji honorowej PułkownikiRochebrune 
zadziwia wszystkich w Paryżn potęgą przekona- 
nia, wyrażanego przy każdej sposobności, że spra- 
wa zwycięży, zwyciężyć musi. Na cześć jego dano 
bankiet w hotelu „Freres provenceaux.*. Książę 
Czartoryski prezydował. Wielu z emigracji było 
obecnych. Pułkownik przemawiał v niemożebno- 
ści, aby patrjotyzm” polski nległ barbarzyństwu 
moskiewskiemu. Wielu sądzi, że Rochebrune wie 
o-rzeczach, bardzo pomyśinych dla Polski, o 
których nie wiadomo dotąd nikomu. Słychać, że 
50 podoficerów armji franeuzkiej udaje się wraz 
z pułkownikien "do Polski: Na jego też żąda- 
nie komitet polski w Paryżu przygotowuje kilka 
szpitalów polowych. ' Studenci francuzcy zgłaszali 
się do pułkownika o wskazanie, którędy najła- 
twiej dostać się do Polski; 'tenże dał im instruk- 
cję | Młodzież odjeżdża ciągle ALI 
" Rząd francuzki otrzymał temi dniami wiądo- 
mość U silnym i rozległym wybuchu powstania 
na Litwie Budberg zapewnia ciągle pana Drouyn 
de FHuys, że przytłumienie nie zabawi długo. 
Zwolennicy Polski zachęcają do' wytrwania. Pul- 
kownikowi Rochebruue kładziono to wszędzie na 
serce, gdzie tylko się pokazał. Sądzą bowiem 
wszyscy, że Od trwałości powstania zależy zwy- 
cięztwo sprawy polskiej. Cesarz sam przy kilku 
„Sposobnościach mia! napomknąć, że dłuższy opór 
powstańczy może wypaść z pożytkiem dla Polski. 
Sama nawet Iud. Belge, napojona duchem moskie- 
wskim.?”upewnia,' że cesarz Napoleon osobiście 
żywi sympatje jak najgorętsze ku Polsce i nie 
tai się z tem, iż mu nie podobna pozostać obo- 
jętmnym dla sprawy, którą popierał jawnie od lat 
dwudziestu 

Także z Londynu piszą pod d. 8 b.: „Ani 
tu ani w Paryżu nie są zadowoleni z polityki 
austrjąckiej. Wprawdzie pojmują, że Austrji wy- 
pada być przezorną, - w- końcu pokaże się je- 
dak, że w Wiednin dyplomatyzowano więcej niż 
potrzeba było.“ J 

Francja i Anglja zgodziły się, aby w Peters- 
kurgu wykazać sposobem dosadnym potrzebę sto- 
sownych reform dla Polski całej, wraz z krajami 
Zabranemi. Cóż uczynią te mocarstwa w razie, 
gdy Moskwa odmówi? A udmowy takiej spodzie- 
wać się należy. Gabinet angieiski ma być teraz 
skłonniejszy de współdziałania z Francją, zwła- 
8zcza, gdy się przekonuje, że Napoleon nie my- 
ŝli o rozległych przewrotach Europy obok spra-, 
wy polskiej. 

W Paryżu skonfiskowano wszystkie dzienniki, 
zawierające list Wielopolskiego do ks. Napoleona. 
I Wiener Zeitung została zabraną. 


Garibaldi wydał proklamację do „młodzieży 
madiarskiej,* by niosła pomoe Polsce, obiecując 
wkrótce stanąć pośród niej. Mazzini także nie. 


|deniwy, ogłosił manifest w którym twierdzi, : że 


zbawienie Polski spoczywa w Wenecji, Belgra- 
dzie i Peszeie. 


Korespondent -Timesą donosi z Gdańska 1. 
b. m.* „Przybyło tu dwóch adjutantów ks. Kon- 
stantego, kapitan Arseniew wraz z jednym po- 
rucznikiem od inżynierji. Zajechali do hotelu an-' 
gielskiego. Mają zamiar kupować parowce do 
transportęwania wojsk'w górę Wisły. Nasamprzód 
weszli 'w układy ż p. Behrendem , wiceprezesem 
Izby poselskiej w Berlinie, który trudni się w 
warstatach gdańskich budowaniem statków. Cho- 
dziło o -zakupno paroweś „Vistuia.* Pokazało się 
jednak, że statek ten nurza się za głęboko. 
Następnie kupiec bydgoski Rosenthal ofiarował im 
statek „Matador* za cenę 25.000 rubli. Również 
targowali w Toruniu stątek za 12.000. Wszystko 
to odbywa się otwarcie. Policja i rząd pruski 
są © tem zawiadomieni i nie protestują przeciw 
temu, ' że rząd moskiewski zakupuje statki 


pruskie w zamiarze przemienienia takowych , na 
wojenne do użytku przęcgiwko powstaniu pol- 
skiemu.* , 

„ Wiadomości ze Szwecji zaalarmowały Moskwę 
w Petersburgu. Uderzyło bardzo że Swecja idzie 
ręka w rękę z powstaniem polskiem. Miała ona 
przyzwolić na to, aby Polacy urządziii sobie w 
Malmoe rodzaj skiądu materjałów wojennych 
Listy z Petersburga upewniają, że pokazanie się 
całej floty angielskiej w r. 1855 przed Kronsta- 
dem nie wywarło takiego wrażenia, jak wyprawa 
Łapińskiego na wybrzeża Baltyku. > 

Z Rumunji dochodzą nas wieści o wielkich 
sympatjach dia powstania. Przeprawa Wierzbi- 
skiego koło Talezy, rozgłoszona przez dzienniki, 
łaknące efektu, jeszcze uie nastąpiła, ale że wy- 
chodźcy na Multanach i w Bulgarii się gromadzą 
gelen przeprawy do Besgarabji, to prawda. 


Ziemie Polskie. 
Kraków 12. kwietnia. 

(R) W numerze Czasu z dnia 7. kwietnia r. b. 
gdzie jest wzmianka o siarcin się oddziałów pol- 
skich pod Gregowiczem z moskalami, którymi 
dowodził ks. Szachowskoj, pod Szklarami, mylnie 
opisanQ tę. potyczkę, a nawet ubliżono dowódz- 
cy tegoż oddziału. Całe zdarzenie nie tylko że 
przedstawione mylnie w 'samych datach, ale 
nadto zdarte z zasłyżonej pochwały owe bo- 
haterskie męstwo,  Kiórem się udznaczała 
mała garstka naszych, stawiająca opór ezterykro- 
tnie silniejszej przemocy moskiewskiej; co wię-, 
cej, że samego dowódzcę posądzono o niewypeł- 
nienie swego obowiązku, a przeto przed całą 
Europą, gdzie tylko ów numer Czasu przeczyta- 
ja, sponiewierano. Chcę przeto fakta same przy- 
toczyć, one albowien” będą najwymowniejszym 
dowodem tegc, com wprzód twierdzić się ośmielił. 

Dnia 5. b. m. w sam dzień Wielkanocy za- 
amkowali moskale w sile około 600 piecboty i 150 
kozaków, oddział polski, liczący ‘do 200 strzel- 
ców dobrze uzbrojonych i 30 końnicy, około 
Szklar w górzystej i lesistej okolicy. Pułkownik 
Gregowicz obozował na wzgórzu w iesie, gdzie 
drzewa mogły dostarczyć dostateczną zasłonę, 
a wąwozy w razie ataku nieprzyjaciela odpowie- 
dnią zaporę. Strzelcy rozsypani w lesie tyraljerką, 
z po za drzew Celnemi strzaławi mogli razić mo 
skali, ‘ʻa wzgórze na lewem skrzydle za wąwo- 
zem również było obsadzone, broniąc przystępu 
do wąwozr i zasłaniając z boku od napadu. 
Dolinka, środkiem której płynęła owa rzeczułka 
powyżej Dubia“ oddzielała naszych od moskali. 
Ci rozwinęli swych flankierów, oraz obsadzili 
wzgórza, zkąd rzęsistym ogniem naszych razili. 
Był to prawdziwy grad kul, a przecież wszyscy 
wytrwali na swych stanowiskach, pomimo że wię: 
ksza część ludzi nie miała jeszcze nigdy broni 
w ręku. Co się tylko okazało jaśniejszego lub 
czerwonego, zaraz moskale na cel brali, i tak: pa- 
dło i było rannych kilku wieśniaków, gdyż mieli 
białe sukmany; młodego Ostrowskiego przeszyła 
kala piersi, gdyż odznaczał się czerwoną koszu- 
lą, w chwili gdy z za bezpiecznego stanowiska 
się wysunął. Na uganiającego się na siwym ko- 
niu przed szeregami swoich kapitans Dynisowi- 
cza, moskale całym plutonem ognia sypneęli, 
w chwili, gdy się z lasu wysunął. Ten kapitan 
według świadectwa naczelnika samego, odwagą 
i zimną krwią najwięcej się do zwycięztwa przy- 
czynił. i 

Moskale atakowali cztery rązy, i również 
cztery razy ich odparto. Razą ostatnią groziło 
niebezpieczeństwo najbardziej; przytomność jednak 
kapitana Z.. '* i komenda: kosyniery naprzód! 
których niestety nie było, i głośne hurra rozlega- 
jące się po lesie, oddaliły niebezpieczeństwo, gdyż 
ną ten okrzyk, moskale wiedząc, czem kosy pa- 
chną, ustąpili spieszniej aniżeli się podsuwali, z 
przyległych zaś domków widok błyszczących ba- 
gnetów polskich resztę moskali wystraszył, gdyż 
kiłkunastu odważnych aż tam się podsunęło. Sa- 
mi oficerowie austrjaccy, przypatrując się walce 
tej garstki z daleka, oraz . obywatele okoliczni 
słusznej pochwały męztwu i wytrwałości odmó- 
wić nie mogą, chociaż przybywszy dopiero w 


połowie walki, trwającej półtrzecia godziny, byli 
świadkami ostatnich dwóch ataków. 

Drzewa kulami naszpikowane świadczą dziś 
jeszcze, w jakim się ta garstka znajdowała ogniu, 
a z 6 zabitych i 27 rannych prawie na każde- 


go piątego wypada Śmierć lub rana; gdyby nie - 


stanowisko tak obronne, i jedna dusza by nie by- 
ła uszła. Moskali padło 94, co jest rzeczą jnż 
sprawdzoną, nie byli albowiem niczem zasłonięci, 
30 zaś było śladów krwi z rannych, chociaż wie- 
lu mogło być jeszcze rannych, nie pozostawiając 
po sobie śladów. Krwawo jednak nasi opłacili 
zwycięztwo i otrzymanie placu, albowiem ranio- 
no 4 bardzo zdolnych oficerów. Okazali przecież 
co podoła męztwo i gotowość poświęcenia się dla 
sprawy świętej, choćby małej garstki nawet, a 
przedewszysikiem, jeżli zastępom przewodniczy 
dzielny człowiek, w sztuce wojennej umiejętnie 
wykształcony, a sprawie narodowej poświęcony 
z całym zapałem. Wzmianka w Czasie o ucieczce 
kawalerji jest całkiem mylną. Stała ona 15 
kroków na terytorjam polskiem, będąc używaną 
tylko do ordynansów, a tam przez 3 huzarów 
anstrjackich ją aresztowano, gdyż kapitan uwa 
żał za rzecz bezpieczniejszą, kilkunastu nawet ln- 
dzi poświęcić, aniżeli przez zastrzelenie ich, bo 
był w prawie swojem, ściągnąć niechęć i prześla- 
dowanie Austrji ña powstańców. Gorsi ci 60, co 
w nocy przed utarczką z pikiet i z obozn umknęli, 
udając się na szynki i kiełbasy Święcone. Dla 
święconego około 400 złamali dane słowo i nie 
przybyli na wytknięte stanowiska. 

Tak przerzedzona garstka naszych, w obęc 
nadciągających coraz silniejszych posiłków mo- 
skali, a zawiedziona w zapewnionej pomocy ma- 
jących przybyć ludzi, dłużej ani utrzymać, 
ani też przeciąć się przez nieprzyjaciół i w głąb 
kraju wejść, żadnym sposobem nie mogła, gdyż 
przez to i siebie i przybywający posiłek na zagła 
dę oczywistą by naraziła. 


Kraków dnia 13. kwietnia. 

(J) Adres szlachty petersburgskiej, eskamoto- 
wany przez rząd, również jak adresa. chłopów 
itewskich mają wielką polityczną „doniosłość w 
debatowanej teraz sprawie polskiej. Carat, za- 
straszony opinją Europy, pobity własnem postę- 
powaniem w sprawie włoskiej, gdzie narodowość 
uznał za najwyższą zasądę w tworzenin państwa, 
widzi że panowanie jego w Polsce jest niemoże- 
bne, a nawet radby mu sam kuuniec położyć, by- 
le mu tylko udało się ratować ziemie litewskie i 
rnskie. Ujarzmienie Poląków szkodzi Moskwie w 
polityce jej pansławiańskiej. Czują to moskale 
wszystkich odcieni, tak liberały jak i stronnicy 
najgwałtowniejszego absolutyzmu. Carat zrzeka- 
jąc się Polski, usłuży swoim interesom, pozyska 
Słowiau, złagodzi opinję cywilizowanego świata 
względem siebie. Za samoistną Polską tak do- 
brze jest Lüders jak i Dołgoruki i Hercen. Ale 
samoistność ta nie ma zdaniem ich przekraczać 
granic Kongresówki, a w najlepszym razie za 
boru Austcji i Prus. 

Opór caratu przeciwko przywróceniu Polski 
niepodległej w granicach przez niego wytkniętych, 
z tąd pochodzi, że ani Polaków ani Europy do- 
tąd przekonać nie mógł iż ziemie litewskie i ru- 
skie są ojcowizną, niejaku kolebką Moskwy. 

Sumienie powiada mu, iż Polska — ukon- 
stytuowana na najmniejszym kawałkn ziemi, 
pracować musi nad odzyskaniem tych cżęści da- 
wnej swojej ojezyzny, i że dokąd opinja Europy 
uważać będzie ziemie litewskie i ruskie za czę- 
ści składowe Polski, ostateczny wypadek usilo- 
wań Polaków mnsi wypaść na ich korzyść. Otóż 
dla ratowania ziem tych wymyślił carat adre- 
sa chłopów litewskich i rnskich i adres szla- 
chty petersburgskiej. Pierwsze mają okazać 
że pierwotni mieszkańcy Litwy i Rusi uważają 
się za pobratymców Moskali i protestują przeciw 
roszczeniom Polaków; drugi, iż cała Moskwą bez 
różnicy stanu i opinij polityczuych uważa ziemie 
litewsko-ruskie jako odwieczną swą ojcowiznę. 
Car, któryby się zdecydował na ustąpienie ziem 
tych, zdyskredytowałby się w obec swoich pod- 
danych i wywołał 1OOletnią walkę dwóch narodów 
sąsiednich, któraby się zakończyła ruiną oby dwóch. 
Europa powinna nwzględnić takie położenie rze 
czy, skarcić przetensje Polaków jako im samym i 
spokojowi Europy szkodliwych. Car mając za sobą 
opinię Europy co do tych ziem, będzie się mógł 
już okazać liberalnym dła innych odłamów Pol- 
ski. Taki cel jest adresów chłopów ruskich i szla- 
chty moskiewskiej. Szczęściem dla Polski, że ca- 
rat nigdy nie był konsekwentnym, — nakazując 
adresa chłopom i szlachcie moskiewskiej, aby 
okazać tożsamość krwi, języka i obyczajów Ru- 
si z Moskwą, więzi Kalisza, jednego z koryfeu- 
szów narodowości ruskiej. Przedtem już wysłał był 
na Kaukaz Szewczenkę, niedawno zmarłegu, co 
wymowniej niż adresa powiąda, że jak w prze- 
szłości Ruś z Moskwą nic wspólnego nie miała, 
tak i na przyszłość nie wspólnego mieć nie chce. 

Myśl zidentyfikowania Rusi z Moskwą po- 
wziął Mikołaj. Ztąd zniesienie unji i szkół pol- 


skich w Zabranych krajach, fałszowanie history- 
cznych doknmentów przez komisję archeologiczną 
w Kijowie i prace historyczno-polityczne w tym 
kierunku przez płatnych pisarzy. Jednakowoż mi- 
mo BOletniej usilnej i systematycznej pracy, ani 
Ruś ani Moskwa oprócz kółek oficjalnych świadu- 
mości żadnej o tożsamości rodowej i obyczajowej 
nie mają. Tak Moskal jak i Rusin kraje po Dniepr. 
uważają za część Polski, a cywilizacja i oby- 
czaje polskie, tamże predominujące, niezbitym są 
na to dowodem. I 

Pan Chrzanowski dotąd jest jeszcze więzio- 
nym w domu binra telegraficznego. P. Kirchma- 
jer ofiarował złożenie kaucji, aby mógł odpowia- 
duć z wolnej nogi: sąd dotąd zachodów p. Kirch- 
majera nie uwzględnił. Siedzi w jednej celi z 
p. Władysławem Bentkowskim. 

Komenda wojskowa zakazała podwładnym 
oficerom ujętych kozaków  przyprowadzać. do 
Krakowa, ale przeciwnie dała rozkaz puszczania 
ich bezzwłocznie na powrót, aby żadnej sensacji 
wśród mieszkańców nie wywoływać. 


7% nakazu cara podciągaięto pod sekwestra- 
cję majątki obywateli Litwy, Wołynia, Podola i 
Ukrainy, mających udział w obecaem powstaniu. 
Przepisy w tym. względzie na rądzie ministrów 
ułożone , otrzymały zatwierdzenie carskie w d. 
27 marca r. b. Minister sekretarz stanu królestwa 
Polskiego przesłał te przepisy namiestnikowi w 
Warszawie, celem zastosowania onych w kró. 
lestwie Kongresowem , gdzie jeśli ze względu na 
formy cywilno-sądowe lub hipoteczne, wypadnie 
może poczynić pewne w nich zmiany, rzecz atoli 
pozostanie ta sama Oto są oba te dokamenta: 

„Dy J. e. W. namiestnjka w królestwie Pol- 
skiem. ; 

W wykonaniu rozkaza Najj. Pana, na po- 
siedzenie komitetu ministrów wniesiony „był przez 
ministra spraw wewnętrznych projekt przepisów, 
dotyczących zajścia w sekwestrację majątków 
należących do osób biorących udział w niepo- 
rządkach, wynikłych w guberniach graniczących 
z królestwem Polskiem , oraz administracji temiż 
„iajątkami. J. c. Mość raczył przepisy powyższe 
przejrzeć i najwyżej zatwierdzić w dniu 15 mar- 
ca r. b. Przy tem podobało się N. Pauu rozka- 
ząć, przepisy te zakomumikować Waszej e. W. 
do bliższego uznania i przedstawienia swych 
wniosków, o ile takowe przepisy w królestwie 
Polskiem zastosowane być mogą. O takowej mo 
narszej woli donosząc Waszej c. W. mam zaszczyt 
przesłać załącznie otrzymaną od zarządzającego 
czynnościami komitetu ministrów kopję powyż- 
szych przepisów. 

,„ (podpisano) Minister sekretarz stanu Lęski.* 

Nr. 8244 w St.- Petersburgu dnia 19 (31) 
marca 1862 r. 

N. Pan. raczył przepisy te przeglądać i naj- 
wyżej zatwierdzić w Petersburgu dnia 15 marca 
1862, 

Zarządzający czynnościami komitetu mini- 
strów. 

Sekretarz stanu (podpisano) Korniłow. 

Przepisy, dotyczące sekwestracji majątków 
należących do osób biorących udział w niepo- 
rządkach, wynikłych w guberniach graniczących 
z krółęstwem Polskiem , oraz administracji temiż 
majątkami. 

$. 1. Udział w nieporządkach , wynikłych w 
niektórych częściach gubernij zachodnich pociąga 
2a sobą odpowiedzialność, tak osobistą jako i 
majątkową. . 

$.2. Na majątki osób biorących ndział w 
nieporządkach rozciąga się sekwestr z rozkazu 
głównej władzy, celem zabezpieczenia odpowie- 
dzialności majątkowej. 
` §. 3. Ulegają sekwestracji: wszelki majątek 
nieruchomy, będący w posiadaniu biorącego udział 
w nieporządkach, w cesarstwie położony, rucho- 
mości jako to: w biletach bankowych, akcjach i 
obligacjach niewyłączonych na mocy ogólnych 
przepisów od sekwestru, jakoteż w gotowiznie i 
w naleźnościach z aktów wynikających. 

$. 4. Równie ulega sekwestracji wszelkie 
mienie, będące w czasowem lab dożywotniem 
posiadaniu osób biorących udział w nieporząd- 
kach, na mocy jakichbądź aktów lub doku. 
mentów. 

$ 4. Majątki zasekwestrowane przechodzą 
pod zarząd miejscowej izby dóbr państwa. 

$. 6. Domy w miastach sekwestracji uległe, 
mogą pozostać w administracji miejscowej władzy 
miejskiej. 

$. 7. Oddanie zasekwestrowanego majątku i 
wszelkich dotyczących tegoż dokumentów osobie 
przeznaczonej do administrowania nim, dopełnio- 
nem będzie przez miejscowsggo urzędnika poli- 
cyjnego, lub też innego przez rząd gubernialny 
wyznaczonego, według inwentarza ną papierze 
zwyczajnym sporządzonego, w przytomności dwóch 
wiarogodnych świadków. Przy tej czynności może 
być obecnym właściciel, ezłonkowie jego rodziny, 
lub też zarządzający majątkiem. 

$. 8. W inwentarzu nie zamieszczają się te 
tylko przedmioty , jakie na mocy ogólnych prze- 


pisów pozostawiają się nieodpowiedzialnym dłu 
żnikom przy spisie inwentarza ich ruchomości. 

S$. 9. Majątki, będące w posiadaniu wspólnem 
osoby biorącej udział w nieporządkach i innych 
niemających ndziałn, pozostawiają się w admini- 
stracji tych ostatnich; przyczem urzędnik, prze- 
znaczony do oddania majątku łącznie z osobą, 
której poruczono przyjęcie onego, po dokładnem 
przekonanin się o dochodąch , jakie majątek przy - 
nosi, zobowiążą współwłaścicieli, w administracji 
których majątek pozostaje, że złożyć się winna 
przez nicl deklaracja, aby z dochodów część 
przypadającą na biorącego ndział wy nieporząd- 
kach, wnosili do izby dóbr państwa. YY 

$. 10. Z powyższych majątków te, które są 
wydzierzawione osobom niemającym udziału w 
nieporządkach na mocy niewątpliwych kontrak- 
tów, zdziałanych przed zatwierdzeniem niniejszych 
przepisów, nie odbierają się dzierzawcom , lecz 
ci „ostatni obowiązani są złożyć deklarację, że 
będą wnosić raty dzierżawne w terminach kon- 
traktem oznaczonych do izby dóbr państwa. 

$. 11. Minister dóbr państwa wyda szczegó- 
łową instrukcję dla izb pod władzą jego zosta- 
jących co do zarządu gekwestrowanych majątków, 
tudzież rachunkowości w ich administrowaniu. | 

$. 12. Wszelkie konieczne wydatki, na ma-: 
jątki zasekwestrowane ponoszone, zaspokajane 
będą z dochodów tychże majątków. 

$. 13. Z dochodów'"ściągniętych z majątku 
zasekwestrowanycehi, bezzwłocznie nsknteczniają 
się wszelkie terminowe wypłaty rat przypadają. 
cych instytucjom kredytowym ,* kapitałom poje- 
zuiekim, tudzież wszelkie podatki i ciężary do 
tych majątków przywiązane, jak również wszel- 
kie pretensje prywatnych osób, na zasadzie nie 
wątpliwych prawnych dowodów, sporządzonych 
przed zatwierdzeniem niniejszych przepisów. , | 

$. 14. Pozostałości, jakie się pokażą po za- 
spokojeniu wszystkich wynikających z mocy niniej- 
szych przepisów wypłat i wydatków, majątku ty- 
czących, nmieszczane będą na procent w "ZR 
państwa, albo w jego kantorach. 

$. 15. Właściciel i jego rodzina z majątku 
sekwestrowanego ustąpić winni: lecz jeśli się 
okaże , że członkowie jego rodziny nie brali ndzia- 
łu w nieporządkąch i nie mając oddzielnego ma- 
jątku pozbawieni są środków do zaspokojenia 
pierwszych potrzeb, to według uznania głównej 
miejscowej władzy, może być wyznaczony im na 
alimenta, pewien fundusz z czystego dochodu, 
jeżeli pozostanie po żaspokojeniu wszelkich ko-, 
niecznych z mocy niniejszych przepisów wynika- 
jących wypłat i wydatków, na majątkn cię- 
żących. 

$. 16. Zajęcie majątku w sekwestrację trwać 
będzie aż do mającego nastąpić, po zupełnem 
przywióceniu porządku, rozporządzenia; gdyby 
jednak okazało się, że zarzuty na właścicielu 
zasekwestrowanego majątku ciężące, są bezza- 
sadne, Z rozkazu głównej miejscowej władzy 
gekwestr takowy uchyla się i majątek powraca 
się właścicielowi z wszelkiemi dochodami, jakie 
po zaspokojenin wynikających z mocy niniejszych 
przepisów wypłat i wydatków pozostaną. 

Zarządzający czynnościami komitetu mini- 
strów 

Sekretarz stann (podpisano) Korniłow, 


Od granicy moskiewskiej piszą do Pr. L.-Z. | 
„Na północ od miasta Kłajpedy leży najwięcej na 
północ położona wieś pruska Nimmersatt, opasa- 
na dość gęstym lasem, który się ciągnie pod sa- 
mą granicę moskiewską, gdzie urząd ełowy kon- 
trolę nad towarami z Moskwy przez tamożnię w 
Połądze ekspedjowanemi prowadzi. Powstał tam 
nadzwyczaj wielki rach wojskowy. Nietylko w 
Nimmersatt, ale także we wszystkich nadbrze- 
żnych wioskach stoi wojsko pruskie, piechota i 
konnica. Do Połągi przybył pułk kawalerji, kto- 
ry z stojącą tam piechotą do pilnowania nad- 
brzeża jest przeznaczony. Dwa okręta moskie- 
wskie udały się z Sweaborgu na południe Bal- 
tyku dla obserwowania brzegów od Libawy aż po 
Kłajpedę. Urzędnicy moskiewsoy pytani a powo- 
dy tych ostrożności, dają taką odpowiedź:  „Ro- 
zeszła się w Petersburgu i w Berlinie pogłoska, 
iż z portu w Genui dwa okręta pod włoską ban- 
derą z bronią, amunicją i emigrantami odpły- 
nęły w cela niesienia pomocy ciągle się wzma- 
gającemu powstania na Litwie. Okręta te, któ- 
rych nazwiska znane być mają, zarzuciły w Lon- 
dynie kotwicę. Planem ich jest, na brzegu mię- 


| dzy Połągą i Kłajpedą, która dotąd przez woj- 


ska zajętą nie została, wylądować, a ztamtąd la- 
sami ndać się ku granicy moskiewskiej w połu- 
dniowym kierunku od Połągi, i oddać ową broń 
i amunicję oddziałowi powstańców w kowieńskiej 
gubernj! „iOrganizowanemn.* 

Ze Środy w Poznańskiem donoszą, iż pod ~ 
czas świąt przybyli w tamtejsze okolice uczestni- 
cy powstan' a z postanowieniem udania się przy 
sprzyjających okolicznościach uapowrót do obo- 
zów. Pomimo tyla ofiar nie przygasł wcale u 
prawdziwych patrjotów entazjazm dła sprawy na- 
rodowej. Pewien adwokat miał na wiadomość o 


śmierci jednego, a o ramieniu drugiego syua po- 
wiedzieć: „Na tc mam synów, by za ojczyznę n- 
mierali, a gdy wszyscy padną, wtedy ja chwycę 
za broń.ś,W towarzystwie szlachty miał się ktoś 
zapytać, czemu w Poznańskiem niema rewolncji, 
jeżeli i to do jednej sprawy należy. Na to od- 
powiedziano mn — że lasy w Poznańskiem są 
tak przerzedzone, iż powstańcy schronienia _mieć 
by nie mogli. SW | i 

Z Warszawy donoszą, iż Konstanty nakazał 
już. tych_dniąch rozpocząć walenie domów, na 
koszt miasta zakupionych, pod pozorem nupiększe 
nia miasta a właściwie w celu afortyfikowania 
Warszawy wbrew uchwale rady miejskiej, która 
oświadezyła, iż żadnych na zakapno tych domów 
fanduszów nie posiada. Kupcowi Lesserowi skon- 
fiskowano przed kilku tygodniami pakę z kara- 
binami dziecinnemi, a to, ponieważ „zakazane 
wszelką broń du Warszawy sprowadzać.“ 7, po- 
wodu zabawy dzieci, które 'w Saskim egrodzie 
wojnę zaimprowizowały, podzieliwszy się na dwa 
obozy, moskiewski i polski, i rzneając na siebie 
kamyczkami, a która wojna zwycięztwem Pola- 
ków się skończyła, zabroniono w ogóle wszystkim 
dzieciom wstępu do ogrodu. 

Piszą z Warszawy do jednegu z dzienników 
niemieckich pod dniem 4. kwietnia, iż reprezen- 
tant jednego z większych mocarstw miał damom, 
zbierającym składki po kościołach warszawskich 
dla powstania, oświadczyć życzenie, by Polska 
obchodziła jak najprędzej święto zmartwychwsta- 
nia, i że konzul francuzki p. Valbózen ma się w 
tych dniach ndać do Paryża, z którego to po- 
wodu prosił jaż wielkiego księcia o audjencję po: 
żegnalną. > 

‘EEL Europe z d. 7go b. m. zamieszcza pod 
rubryką „Commanications* następujące uwagi nad 
rozmową w. księcia Konstantego z radeą stanu 
r. Węglińskin. z powodu podania się ostatniego 
dó dymiajiyć* "wisomze WisGRTĄ s j 

Donoszą nam z Warszawy, że w, książę Kon- 
stanty bardzo żywą miał rozmowę ż p- Węgliń- 
skim, który się podał dc dymisji jako radca stana. 

W książe zarzycał przy tej sposobności airon- 
nictwi zachowawczemn polskiemu, że opuszcza 
rząd rosyjski w spełnienin dzieła ' pojednania, 
które jesi celem ciągłych nsiłowań cesarza Ale- 
ksandra. | 

"W. książę dodał, że jest lu niebezpieczną ilu- 
zją wierzyć że cesarz moze kiedykolwiek posta- 
wić się 'na gruncie traktatów 181b r. aby dojść 
do uregniowani: obecnych zawikłań * Utrzymy- 
wał on, że Polacy, ogłaszając w r 1830 detroni- 
zację dynastji rosyjskiej  rózdarii sami waranki 
zawarte względem nich w traktatąch 1815 r.” 

7 Słowem, Polacy niepowinni według w. księ- 
cia niczego się spodziewać po za obrębem tego 
co car, godząc swe życzliwe chęci z obowiązkami 
własnej godności, zechce im udzielać w pełni 
swej władzy monarszej. ' 

W. książę Konstanty zapomniał jak się zdaje 
że Węgrzy w r. 1848 równięż ogłosili detroniza- 
cję domu Habsburskiegv. To jednak nieprzeszko- 
dziło cesarzowi Franciszkuwi Józefowi rzucić za- 
słonę zapomnienia na przeszłość i przywrócić im, 
oraz zaręczyć przy niejednej uroczystej sposobno- 
ści dawną konstytucję, chociaż Austrja nie była 
do tego związaną żadnym traktatem publicznym, 
jakim Rosja formalnie i uroczyście jest związaną 
względem Polski. À 

Nadto, podstawa pierwotna zgody zaszłej mię- 
dzy Austrją, Francją i W. Brytanią, opiera się 
na uważania zawikłań polskich jako kwestji po- 
rządku europejskiego, niezawiśle bądź od wypad- 
ków, jakie nastąpiły w Polsce w r. 1830, bądź 
od rezultatu obecnego powstania. 

Jeżeli fakt ten zastósowany zostanie do By- 
tuacji, uregnlowanie sprawy polskiej nie jest już 
kwestją zasady, lecz tylko kwestją formy i ezasu* 
(tj. nie chodzi już a „czy* — ale „jak“ i „kiedy“ 
ją uregulować). 

Constitntionel z d. 11. b. m. ciekawy zawiera ar- 
tykał z podpisem p. Limeyrac, który w odpowie- 


dzi Debatom wykazuje, iż Francja, Anglia i Au-' 


strja zgodziły się na wspólne działanie dypłoema- 
tyczne. Inne państwa wkrótce pójdą za tym przy- 
kladem. Artykuł mówi, że cały świat, zarówno 
rządy jak i lady sympatyzują z Polską, a to 
słaży za dowód, że Polska jest potrzebna, aby 
zabezpieczyć przyszłość europejską " 

Korespondent do Dresdner Journal pisze z 
Warszawy pod d. 6.t. m.: „Różnorodnym pogło- 
skom, które dziś w naszem mieście obiegają, wierzą 
niektórzy, inni zaś wątpią wcale o ich prawdzie 
wości. I tak miała być w. księciu doręczoną de- 
pesza o powstaniu w Finlandji, kilka okrętów z 
bronią miało w prowincjach nadbałtyckich, miano- 
wicie w Połądze wylądować, że powstanie na 
Żmudzi ma być w związku z powstaniem finlandz- 
kiem i że margrabia Wielopolski podał się z po 
wodn mianowania Berga zastępcą namiestnika, do 
dymisji. O ile te pogłoski są prawdziwe, okaże 
przyszłość. W każdym zaś razie wywierają one 
korzystny wpływ na powstanie.“ 

Donosiliśmy już, iż 600 pań francnzkieh podało 
petycję do cesarza Napoleoną w sprawie polskiej. 


Obecnie mają znown. „inne panie podobną. przy- 
gotować manifestację. Jedna z nich, obywaiejka 
wiejska, miała przy tej sposobności napisać do 
Paryża: „Gdyby cesarz sprawę polską poddał pod 
głosowanie całej Francji, otrzymałby dla Polski 
tyle - głosów, "ile jęh „ qtrzymął przy SFP, 
wyborze." 
© Dziennik Powszechny mnmieścił następujące 
dwa ukazy: 
Na przedstawienie Jego cesarskiej Wysokości 
namiestnika naszego w Królestwie Polskiem 
Członka stałego rady stanu Królestwa, Jksię- 
dza. Fęlikgą Felińskiego, arcybiskupa warszaw- 
akiegu, i czasowego na rok 1863 członka tejże 
rady Edmunda Stawiskiego, najmiłościwiej uwal- 
niamy na własne ich żądanie, od obowiązków 
sprawowanych w pomienionej radzie. 
". "Dan w Petersburgu, dnia 19. (31.) marca 
1863 r. ` 
i (podpisano) Aleksander. 
przez cesarza i króla. 
Minister, sekret:rz stanu, _ (podp.) Łęski. 
Członkowi rady państwa, naszemu jenerał- 
adjutantowi, jenerałow: piechoty, hrabiemu Berg, 
mianowanemu przez Nas pomocnikiem przy Jego 


cesarskiej Wysokości główno dowodzącym wojska-. 


mi w królestwie Polskiem, rozkazujemy : w razach 
czasowej nieobecności Jego cesarskiej Wysokości, 
sprawować obowiązki namiestnika naszego w 
Królestwie. zo z 
Wykonanie niniejszego ukązu Naszego, Jego 
cesarskiej Wysokości namiestnikowi pornczamy. 
Dan w Petersburgu, dnia 19. (31.) parça 
1863 r. i 
(podp.) Aleksander. 
| przez cesarza i króla, 
Minister, sekretarz stanu.  (podp.) Łęski, 


Korespondent dziennnika I Europe pisze z Pa- 
ryża pod dniem 7 kwietnią: 

„Jeżeliby dyplomacja. nasza chciała działać, 
energicznie na korzyść Polski, mogłaby się do- 
wolnie oprzeć na opinji powszechnej i ze wszech- 
miar twierdzić, iż jest przymuszoną do działania. 
Nigdy może wzruszenie umysłów pie było jedno- 
litsze i widoczniejsze jak teraz, a właściwy Cha- 
rakter 1 prawdziwe znaczenie nadaje mu to, że 
się objawia, że tąk powiem, pomimo praw i 
przeciw woli rządu, któremu zwykle nic się nie 
opiera. Pomimo że nasza prasa nie jest zupełnie 
wolną; że prawo stowarzyszenia nie istnieje u 
nag: że przyjęcie, jakiego pierwsze petycje w spra- 
wie polskiej doznały w senacie, wcale uie było 
zachęcające; że manifestacje uliczne są jak naj- 
ostrzej zakazane i najsurowiej bywają karane; że 
otwarte subskrypcje nie miały nawet zatwierdze- 
nia władzy otóż pomimo tego wszystkiego, tak 
tutaj jak w departamentach uczucie powszechne 
wzmaga się z każdym dniem.* 

"_ Następnie mówiąc o wykrzykach pełnych za- 
pało, z jakiemi młodzież szkolna w Sorbonie przy- 
jęła jenjalne aluzje pana „Paint - Mare -Girardin o 

" demonstracjach ludowych w Marsylji, śród okrzy- 
ku: Niech żyje Polska! i o petycjach Lygduńczy 
ków do cesarza, zapełnionych 12.000 podpisów, 
a żądających interwencji Francji w sprawie pol- 
skiej—oświadcza: iż „wszystko to jest nader wa- 
żne, przedewszystkiem zaś dla tego, że było tra 
dne do wykonania; aby zaś ocenić dokładnie ca- 
łą doniosłość tych zdarzeń, potrzeba uwzględnić 
także przeszkody, jakie im stawiały zwyczaje i 
prawo. Wzruszenie było i jest tak silne, jakby 
ję sam rząd podniecał.* a 

Dalej porównywa korespondent szbskrypcje 
otwarte w Paryżu i na prowincji dla Polaków, 
tak co do zebranych sum, jako też co do czasu, 
w jakim je zebrano, z subskrypcjami na wspar- 

„cje zubożałych robotników francuskich, a zatem 
rodaków, i powiada: „Jest to stosunkowo ta sa- 
ma suma, 8 jedynie lud złożył ją.* f 

„W Lugdanie utworzył się komitet demokra- 
tyczny, który się zajmuje zcentralizowaniem i zu 
żytkowaniem sum, które wpłynęły do kasy libe- 
ralnego dziennika le Progres. Kilkanaście tysięcy 
franków- zebrano w okamgnieniu, a komitet nzbrojł 
za takowe i wysłał na pige boju ochotników. Wa- 
leczny ten oddział udał się w drogę 25 marca, 
a towarzyszył mu redaktor gazety le Progrea, 
jako historjograf, W Genewie liczbą ochotników 
powiększyła się przyłączeniem się ochotników 
szwajcarskich. Z Genewy udali się ochotnicy w 
dalszy pochód, dokąd i którędy? tego ani mogę, 
ani też cbeę dokładnie oznaczyć. Z Montpellier, 
Grenoble, Tuluzy zamierza, jak mi donoszą, mło- 
dzież szkolna udać się niebawem ną plac boju. 
Komiteta miejseowe dostarczą im środków. WNi 
mes rezygnowało 2 oficerów z swych stopni i po- 
spieszyło objąć dowództwo na Litwie. Toż sąmo 
uczynił oficer i 2 podoficerów 88 pułku z garni. 
zonu w Bordeaux. Oficerowi służyła liberja lokaj- 
ska za paszport w przejścia przez granicę. 

„Z samych tych wypadków, kończy korespon- 
dent, sądźcie o stanie umysłów. Czyliż potrzeba 
jeszcze dowodzić, że domagają się wojny? By* 
najmniej.* 


Kronika. " 


"r Przybył do Lwowa dr. Troczewski, lekarz wojsko- 
wy francuzki, naturalizowany Francuz za paszportem 
swego rządu, wizowanym przez austrjackie poselstwo. 
Stanął w hotelu i zameldował się do, policji. * Nazajutrz 
przysłano z policji po jego paszport, Doręczył go. Pa- 
szport trzymano przez dzień cały  Wczorajszej nocy 
między 3 a 4 przyszło trzech urzędników policji w cza- 
peczkach urzędowych i zażadało znowu okazania pasz: 
portu, Przeczytali i natychmiast rozpoczęli ścisłe prze- 
trząsąnie dr. Troczewskiego ruchomości, książek, papie- 
rów. (0 godzinie 6 z rana pojawił się znown urzędnik 
z policji z dwoma policjantami i zażądał znowu okaza- 
nia paszportu. © dziewiatej przybył” znowu urzędnik 
i doręczył mu zezwanie, aby się stawił do urzędu poli- 
cyjnego. ' ` 
Na reklamacje jego, jakiem prawem go turbują cią- 
gle i bez żadnej podstawy rewizje u niego robią, odpo- 
wiedziano w urzędzie policyjnym, że to nie policja lecz 
jacyś zapewnie przebrani ludzi nskutecznili n niego 
tesi. = meug aea: 
* Piszą z Sokala: Urząd tutejszy rozwinął nadzwy* 
czajną czynność; warty chłopskie i patrolesą geste; przez, 
cały dzień stoi dwóch mieszczan na moście, a dwóch na 
przewozie, w nocy zaś po dziesięcin na tartakowskiej 
drodze, za magazynem od Walawki, na promie i na mo- 
ście. Przyczyną zaś tego popłochu jest po prostu tylko 
figiel przewożnika. Przed kilku dniami przyjechały dwie 
fury. do promu, i żądały przewozu. Przewodnik zaspany 
powiada: „Dajcie mnie spokój, ja zmęczony.” „A czem- 
żeście zmęczeni?* pytają przejezdni, naco- przewoźnik dla 
facecji odpowiedział: „Dopiero co 500 powstańców prze- 
wiozłem.'* Dosłyszał tego żandarm stojący na podsłuchu 
i doniósł do urzędu, i od tej pory takie ostrożności. 
y *: Powiadają przejezdni, że w lasach koło Wielkich 
Mustów w ŻZółkiewskiem chłopi całemi gromadami po 
kilkudziesięciu patrolują, z żandarmami na czele. Głó- 
wne kwatery bywają naturalnie w karczmach, gdzie tru- 
nek dodaje ochoty i ognia. Chłopi chodzą z laskami i 
szukają jak mówiąPolaków, co idą do Warszawy," lęcz 
mają już byc tem bardzo zniechęceni, Zwracaliśmy już 
kilka razy uwagę na niestosowność wart chłopskich, / ale 


-jeżeli chłopi chodzą gromadami po kilkudziesieciu, i cho- 


dzą jak im powiadają żeby łapać Polaków, możę. ty. po: 
ciągnąć za sobą jak najgorsze następstwa. 

* Do Ostd. Ztg. pisza z Poznania: Przed kilku, dnią- 
mi przechodziło kilku żołnierzy z 12 pułku piechoty 
przez ulice górną, i zboczyli na ulicę wrocławską, gdy 
wtem zaraz na skrecie ujrzeli przedmiot swej najgoret: 
szej nienawiści — polskiego exdyktatora Langiewicza, 
wprawdzie nie osobiście, ale in effigie na wystawie księ- 
garza J.* Już chcieli zniszczyć portret dyktatora, jedna- 
kowoż udało się prośbom pana J. załagodzić ich gniew, 
który jeszcze bardziej się zapalił, gdy o kilka kroków 
dalej ujrzeli tenże sam portret na wystawie u introliga- 
tora St. Daremne były prośby i przedstawienia tegoż. 
jak niewinną jest taka spekulacja obrazami, i gdyby «nie 
był prędko zapuścił żaluzje na swą wystawę, byliby nie- 
zawodnie żołnierze zniszczyli okno, i wszystko c0 było na 
wystawie. I tu więc musieli ci waleczni obrońcy pru- 
skiej ojczyzny odejść, nic nię sprąwiwszy, Ale na nie 
szczęście znajduje się na wrocławskiej ulicy jeszcze je- 
den sklep pana $5t, z którego wyzierał także portret 
Largiewicza, Tu już wściekłość żołnierzy doszła do naj: 
wyższego stopnia i kto wie coby się było stało, gdyby 
St. nie był sprowadził podoficera w tymże domu mic- 
szkającego, którego powaga jaka przedłożonego prze- 
szkodziła wykonaniu ich połakożerczycb zamysłów. 

7, inny korespondent de tejże samej gazety powiada, 
ze miał niedawno sposobność mówić z chłopami z Po- 
znańskiego, którzy mieli robote w lasach Kongresówki i 
na święta do rodzin powrócili, Opowiadają oni, że nieraz 
Bię spotykali z oddziałami powstańców i z wojskiem mo- 
skiewskiem, a z największem oburzeniem, mówig ,4 barba- 
rzyństwie Moskali. Mówili także, że gdy się Spotkali 
z powstańcami, zawsze z tego mieli zysk jakiś, podczas 
gdy spotkanie z Moskalami zawsze im szkodę przyniosło. 
m *„ W oddziele Lelewela powieszono szpiega moskiew- 
skiego Nikiferowa, czyli jak go nazywają Rykowa, 
niegdyś kspitana moskiewskiego. Był on pod Czechow: 
skim najprzó ! szeregowcem drugiej strzeleckiej kompanji, 
po drugiej zaś potyczce zostął kapitanem pierwszej strze- 
leekiej, której kapitan D został majorem na miejsce po: 
ległego Englerta. Jakie były dowody przeciw niemu, 
nie wiadomo. Jedni mówią, że Lelewel złapał jakieś 
depesze, jeszcze z obozu Czechowskiego do Moskali pi. 
sane; inni zaś twierdzą, że komitet centralny warszawski 
przysłał Lelewelowi rozkaz powieszenia Rykowa jako 
szpiega. 

* Słowo pisze, że przyszły z Peterburga bardzo po- 
cieszające wiadomości a liczy do nich przyjazd Berga do 
Warszawy i adres szlachty moskiewskiej do cara, w 
w którym obiecują bronić ojcowizny państwa moskiew: 
skiego, tj. Wołynia, Ukrainy 'i Podola. Widzimy więc 
jakie to wieści są dla Słowa pocieszające. Słowo jako 
udające organ Rusinów , powinnoby przecież umieć roz. 
różnić Ruś od Moskwy. 6 4 "MM 
'* W Biale wydarzyło się niedawno temu zajście smu- 
tne ze strony chrześcjańskiej ludności miasteczka, skiero- 
wane przeciw ludności izraelskiej. Chciano bowiem zmu- 
cić właściciela domu chrześcjanina, ażeby wyrzucił krawca 
żyda z pomieszkania, które tenże najął, Korespoudenta 
do wiedeńskiej Presse gani słusznie ten postępek nieto- 
lerantny i niechrześcjański, na co mn odpowiada niejaki 
p. Ferdynand Bacz, mianujący się literatem 

Powiada on że Polacy w Białej nie mogą obok siebie 
cierpieć żydów, że każdy król polski miał prawo kazać 
wyrznąć wszystkich żydów. i potępia korespondent 
Preszy, nazywając go nieprzyjacielem Polaków, dla tego 
że się ujął za Żydami. Nie znamy żadnego p. Bacza 
który by był literatez, i spodziewamy się że mieszczą - 
nie Białej nie podzie'ają wcale zdania owego pseudo-li- 
terata, który twierdzi, że owe prawo wyrzynania żydów 
jest historycznie udowodnionem, Spodziewamy się, że 
mieszkańcy Białej jako Polacy pojmą dobrze stanowisko 
narodu w obec żydów i właśnie dle uczucia patrjotyzmu 
poskromią nadużycia podobne temu, które dało powód 
do owego listu p. Bacza. i 

* Czas donosi że pp. Branicki i Chojecki wyzwali na 
pojedynek hr. Zygmunta Wielopolskiego za obrazę wy- 
rządzoną ks. Napoleonowi 

* Wkrótce ma być ukończony monstruulny proces 
przeciw p. Wilimekowi, redaktorowi Humorystyckich Li. 
stów, w Pradze, który zdaje teraz redakcję na kogoś 
innego, bo jak powiada, nie ma czasu redagować gotując 


', Ostatnia poczta. 


e o. 7 s 
W niedzielę wieczór i wczoraj rano otrzy- 
maliśmy następnjące telegramy, które w osobnym 


dodatku dla prenumerantów miejscoyyych podali-- 


amy, a dłą zamiejscowych dzisiaj zamieszczamy: 
Petersburg dnia 12. kwietnia. Dzisiaj 
wyszedł manifest ogłaszający amnestje dla 
powgtąńców polskich. Treść manifestu 
„Nau nas (t. j. carze) cięży obowiązek, kraj 
zachować od powrotu do nicporządków. 
a politycznemu życiu nową otworzyć erę, 
która jako podstawy wymaga racjonalnej 
organizacji samorządu administracyjnego 
i lokalnego. Położyliśmy podstawy tej auto- 
nomji w instytucjach, które oktrojowane. 
jeszcze doświadczeniem nie zostały wypró: 
bowane. My zachowamy te instytucje, za- 
Strzegając sobie ieh rozwój z postępem 
czasu i wedle potrzel kraju. kt, 
“T Ukaz rozciąga amnestję ina powsial- 
ców w zachodniel. prowincjach cesarstwa. 
Petersburg d. 12. Amuestję carską roz- 
ciągnięto na wszystkich Polaków i Rosjan 
(Polen und Russen— jest w telegramie; być może że 
to ma znaczyć poddanych kongresowej Polski i 


Zabranych ciem) którzy wziąwszy udział w, 


powstaniu, poddadzą się przed pierwszymi 
maja, J 
Z placu boju dochodzi jedynie wiadomość, 
która 9. kwietnia kursowała w. Warsząwie, iż 
między Kaliszem, Koninem a Kołem stoczyli 
Polacy, skoneentroyawszy się, walng potyczkę. 
Opowiadano iż Moskali padło 2000 a Polaków 1000. 
li Wiadomośc o oddziale Geringera w Lubel- 
skiem, jest fałszywa. Geringer jest poddowódzcą 
pod Czachowskiem i stał w Sandomierskiem pod 
m asteczkiem Brodami. zn] ord 
Cieszkowski awój oddział był rozpuścił i 
znown formować ma inny w Kaliskiem. B 
Co do not, które przesłały już Austrja, An- 
glja i Fraucja dp Petersburga, doniósł nam wczo- 
rajszy telegram, że .w nocie ausirjackiej główny 
nacisk położony na kwestję katolików. Austrja 
npomina się o to, aby kościółowi katolickiemu 
pozostawiono zupełną wolgość, żeby nuncjusz 
papieski miał siedzibę swą 1w Warszawie i aby 
biskupi całego państwa wprost się z nim znosili. 
- Francja miała przesłać notę bardzo elasty- 
czną. Jak piszą z Paryża, ma się tylko jednej 
rzeczy wyraźnie domagać, t. j. utworzenia wojska 
polskiego i niewyprowadzania go z Polski; reszta 
ma być w ogólnikach. i 
Najenergiczniejszą ma być nota angielska. 
Ma ona być gwałtowna, obrażająca Moskwę; wy- 
rznca jej w cierpkieh wyrazach gwałcenie trak- 
tatów, gwałcenie wszelkich uczuć i względów 
ladzkości. Lecz żądań ściśle określonych nie 
stawia. © ‘7 5 T 
r iW, Petersburgu żądania Austrji cu do kró- 
lesiwa Polskiego łatwoby usłuchano, Ale eo do 
Zabranych ziem car i słyszeć o żadnych konee- 
sjach i swobodąach dla katolików nie chce. Żąda- 
nie zań Francji co do wojska polskiego, również 
nie będzie uwzględnionie . Anglji zaś gabinet 
peteraburgski nie myśli odpowiadać, za 
Dla wszystkich zaś trzech mocarstw odmow- 
N:;; odpowiedzią jest ukaz v.12 kwietnia, głoszą 
€) z jednej strony amnestję z wyjątkiem prze- 
wódzeów zdrugiej strony zapowiadający powrót 
dc dawnego stanu rzeczy, ' bez najmniejszych 
ustępstw, i 
" W całej tej sprawie polityka Austrji jest 
jasna i stanowcza. Stara się ona tak postępywać 
by aui z Francją i Anglją.- ani z Moskwą nie 
zrywać. = Wszelkie domysły o przechylaniu się 
Austrji to na stronę Francji, to na stronę Mcskwy, 
są mylne. Anstrja unika tak jeduego jak drugie- 
go, widząc w przymierzu z „Zachodem, jak i w 
przymierzu z Moskwą wielkie niebezpieczeństwa 
dla siebie. 
M 19 Europe z dnia 12. kwietnia nie przyniosła 
treści nót trzech dworów do Petersburga, jak to 
telegramy w wczorajszych dziennikach wiedeu- 
skich z Frankfurtu głoszą. Być może, iż zaszła 
pomyłka co do daty, że L' Europe z 13. kwie- 
tnia treść tych not zawiera. Trzy dwory mają uza- 
sadniać swą interwencję dyplomatyczną zasadami 
politycznemi i interesem porządku europejskiego. 
Od lat 70 ciągle występuje na jaw kwestja pol- 
ska, i zawichrza pokój świata i wzajemne stosun- 
ki mocarstw. Wszystkie trzy dwory, każdy z swe- 
go stanowiska, domagają się gruntownego zaspo 
kojenia Polaków i usunięcia przyczyn widocznych 
zabyrzenia pokoju. Austrjacką nota różni się od 
not zachoduich mocarstw ogólnością swej treści. 
Apeluje ona usilnie do wspaniałomyślności cesa- 
raa Aleksandra, wstawiając się za polepszeniem 
smutnego losu Polski kongresowej i innych ziem 


polskich. É 
Tymczasem łondyńeki Observer z dnia 12. 


kwietnia donosi, iż wysłane noty trzech dworów 
są identyczne. Nie są one tak wojenne jak pro- 
ponowała Francja, ani tak łagodne jak propo- 
nowała Anstrja. Mocarstwa żądają wypełnienia 


się do ostatecznej rozprawy © 5 zbrodni i 9 przewirień, | warunków traktatu wiedeńskiego. 


"Allgemeine Zeitung z dnia 12. kwietnia przy- 


|| Nm 


i ścian jest najwięcej. 


niosła niby z pewnej ręki.wiadomość, iż cesarz 
Napoleon zapytał Wiktora Emanuela, czy korpus 
60 000 ludzi mógłby «postawić obok armji 
francuzkiej. Cialdini miai odpowiedzieć iż jest to 
rzeczą możliwą. 

Z Petersburga wiadomosci, przesłane do Fran- 
cji i Anglji głoszą, że Moskwa zbroi istotnie 
bardzo pilnie Kronsztadt i brzegi Finlandji. 

Do litografowanej Agencji Havas piszą 2 
Sztoekholmu: „Osoby, które pilnie uważają ludo 
we wzruszenia, pojawiające się od niejakiego 
czasu w rozmaitych krajach północnej Europy, 
obawiają się nie bez pewnej przyczyny, aby za- 
rządzona przez rząd szwedzki sekwestracja sta- 
tku parowego angieiskiego Ward-Jackson, który 
do naszego portu w Malmó z oddziałem powstań- 
ców zawinął, nie stała się powodem ważnych za- 
wikłań dyplomatycznych z Anglją. Jak utrzymu- 
ją dzisiaj, miał ambasador angielski na tutejszym 
dworze, w chwili gdy wieść o sekwestracji okrę 
tn doszła do Sztockholmu, stanowczo żądać od 
rządu bezpośredniego uwolnienia statku, zmuszo- 
nego niejako do schronienia się w Malmo, aby 
ujść z ochotnikami połskimi przed - nienchronnem 
pojmaniem przez korsarzy moskiewękich na mo- 
rzu Bałtyckiem. 

„Dotąd jednak rząd szwedzki nie udzielił po- 
stsnowienia, powziętego w tym względzie, i po- 
mimo nalegających reklamacji posła angielskiego 
u naszego ministra spraw zagranicznych, wysła- 
no rozkazy do władz portu Malmó, aby sekwe- 
strację statkn  Ward:Jackson dalej utrzymać. 
Z drugiej strony p. Daszkow, ambasador moskie- 
wski, stara się w interesie swego rządu wszel- 
kiemi sposobami wpłynąć na hr. Manderstróm, 
aby go nakłonić do dalszego przytrzymania statku 
angielskiego, wiozącego amunicję i oddział ludzi 
uzbrojonych przeciw Moskwie! Który też z tych 
obydwóch dyplomatycznych wpływów w prost sobie 
przeciwnych przemoże u rządu szwedzkiego ?* 

` Szwedzka urzędowa Gazeta Pocztowa donosi, 
że w skutek denuncjacji z Anglji, że okręt Ward 
Jackson wiezie broń, a nie posiada potrzebnych 
legitymacyj okrętowych, zatrzymany zostął wraz 
z zapasami, aż do dalszej dyspozycji, aby ani- 
knąć nakazanege z Anglji przyaresztowania. 

- Królewiecka Ost. Pr. Ztg. donosi, że na Bał- 
tyku krążą jeszcze dwa parostatki, jeden angiel- 
ski, drngi francuzki, a prócz tego jeszcze jeden 
statek żaglowy, które wiozą ochotników do Pol- 
ski i broń. *' -- 

Dzienniki niemieckie, które dzisiaj nadeszły 
i juź miały ukaz carskiej amnestji, uważają jedno- 
zgodnie ten nkaz za odpowiedź odmowną na 
przedstawienia dyplomatyczne. `“ 

' Mikołaj Epstein, syn prezesa dyrekcji kolei 
żelaznej, został skazany na śmierć. Wielki książę 
nłaskawił go na 12 lat ciężkiego więzienia w ko- 
palniach sybirskich. Ojciec skazanego. dowie- 
dziawszy się otem nłaskawieniu, został paraliżem 
tknięty i jest śmiertelnie chory. I 

Berg jenerałom, którzy mu się przedstawili, 
oświadczył, że w służbie cara zanadto szczędzą 
swe życie. á 

Kraków dnia 13. kwietnia 

(SKI) Na przedmieściu Piasek całą noc dzi- 
siaj rewidowano i aresztowano, aż do białego 
dnia. Zabrano osób podobno do 20; między temi 
z domu p. Kopfa, byłego senatora rzeczypospoli- 
tej Krakowskiej, wzięto byłego kapitana wojsk 
polskich, nieznanego mi nazwiska. 

Z Kongresówki, a mianowicie z wojewódz- 
twa krakowskiego nie mamy wiele szczegółów, 
prócz tych, które z wczorajszego Czasu mogliście 
jaż wyczytać. Wiemy tylko, iż w drugie święto 
Wielkiej nocy stało 50 polskiej jazdy w Brynicy 
pod Kielcami; o" których Czas nie doniósł je- 
Szcze. Czachowski stoi w Rudzie Malenieckiej, 
a prócz niego jest jeszcze kilka drobniejszych od- 
działów, działających na własną rękę. 

Wczoraj, jako w Święto Wielkiejnocy ruskiej, 
Moskale stojący w Proszowicach w liczbie dwóch 
rot i paruset kozaków, odprawili sobie z rozkazu 
oficerów swoich, w tem mieście święcone. Poza 
mykawszy | opieczętowąwszy wszystkie prawie 
szynkownie, przemocą rzucili się na rabunek po 
domach, i musieli się tęgo uwijać, skoro przybyły 
ta wczoraj mieszczanin z Proszowie opowiadał, 
iż się do skrzynek obywatelskich już dostali, go- 
spodarując jak u giebie w domn 


Kraków dnia 13. kwietnia. 

(j) Dzisiaj na rogach poprzylepiano plakaty, 
przestrzegające przed ndziałem czynhym w po- 
wstaniu polskiem. ant, W. 

Poufoie urzędnicy zostal: uwiadomieni, że o- 
statnie ogłoszenie nie jest tylko czczą formą, ale 
ma być Ściśle wykonane. Starostowie i naezelni- 
cy powiatów zostali upoważnieni do używania 
chłopów do służby policyjnej. 


Telegram Gazety Narodowej, 

Kraków, I4 kwietnia! Ji godz. 
rano. Papież wystosował dwa listy, jeden 
do cesarza Austrji, drugi do cesarza fran- 
cuskiego. Papież wzywa obudwu monar- 
chów, iż teraz nadeszła pora wydobyć je- 
denaście miljonów katolików, których zmu- 
szono do Szyzmy, z pod okrutnego jarzma 
moskiewskiego, Zywemi słowami kreśli stan 
smutny kościoła w Polsce kongresowej, na 
Litwie i w Zabranych ziemiach. Cały świat 
katolicki powinien działać dla oswobodzenia 
katolików polskich. -Blaga papież pomocy 
obudwu monarchów za nimi. ” 

Powstanie na Litwie wzmaga się. W trzech 
powiatach jest 10.000 powstańców. Wło- 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


C. k. ministerjam handlu i rolnictwa 
potwierdziło nowy wybór Józefa Brenera 
'prezydentem. a Karola Pietscha wiceprezy - 
dentem izby handlowej i przemysłowej We 
Lwowie na rok 1863, ' 


— W tych dniąch 4c strony praskiego, 


ministerjam handlu udzielone zostało Z€Zwo- 
lenie do wykonauania przygotowawczych 
robót odkolej żelazną na przestrzeni z Gdań: 
ska do granie królestwa Połskiego, Roboty 
te mają być. bęzzwłocznie rozpoczęte, Po 
dobnie i rząd zosyjski udzielił jednewu z 
z swoich uowaszystw koncesje ua budowe 
kolei żelaznej z Kijowa do Odessy ra prze- 
strzeń 647 wiorst. M wj 0993% 
— Rząd belgijski zawarł m -Włochami 
traktat wzgedem haqdlu, żeglugi i spłacenia 
ceł na Szeldzie. M 
~AT Na targach obwodu twowskiego plica 


w przecięciu: mietzycę pszenicy 'B *złr. 15" 


kr. żyto 1 złr. 60 kr. jęczmień: 1 złr. 60: 
kr., hreczkę 2 żłr, owies 1 złr. 50 kr., kar- 
tptoflę_80, kr.: . r ` 
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Kurs iIwowski, w a|w.a. 

a dnia 11. kwietnia. |gl.l.ct]gi. ct. 
Dukat holenderski 5|24] 5,30 
Dukat cesarski a 1 « a lzi 5133 
Moskiewski półimperyał |. 35] 9/14 
Moskiewski rubel srebrny  .f 1/73} 1175" 
Pruski talar DYW | 1/65] 1]67 
Galic. listy zast. w, a. „| 76,33]176|95,- 
Galic. listy zast. m. k. -2 | 80,10; 80,18 
Galicyj. oblig. indem. FE 74|25] 74 88 
Pożyczka narodowa. '. 81| 5f 81180 
Akcye kolei żel. gal . 54 1211 | —|]212]75 . 
Kur» wiedeński, W.| a 

z dnia 11. kwietnia, gl. |et. 

Oblig. długu państ. 5, za 100gl.m.k. | 76/50 
Pożyczka nar. 18545*/, za 100 gl. m. k.| 81/35 
Akcye banku narodowego za 1000 gl.|801|— 
Akcye Towarzystwą kredyt. na 20g. [205/60 
Londyn 10 funtów sterlingów, +< „; KŁULI20., 

Dukaty cesarskie sztaka.. , , „„ | 5 

Srebro -z3 100 zł. w. austi. = „,*. , 1110150 
à - ze A ESY 


z fa = 


Przyjechali dnia 1Li 12 kwietnia. 

PP. Kęplicz M. z Artavowa, oukgipwski ' 
M. z Polski, hr, Stądnieki +K. z Starej, Xie- 
niawy, Sebranil J ze Stanislawowa, Zura- 


„kowski A. z Horbacza, Karzegiowski-K ZI 


Podliszęk, Rubezyński A. % Stanipg, br. Mil-. 
titz K. z Stobnicy, Mazaraki L= £-Strutyna, 
Wierzchowski J. z Nowiczyzny. Słabkowąki 
L adw, kraj. z Czerniowiec, hr, Tarnuwski 
A. z+ Polski, Czernicki -Js 2'*Tarnowódki, 
lu. IHuranicki W. z Rozpucia, Grocholski K. 
z Rożysk, Dulski- E. z Iławczy,. Kęszycki 


M. z Dzwiniaczki, Malczewski 8. z, Cześnik: + 


Hr Lanckoroński P. z..Podłabiec, Medycky 
E. z Stryja, „Krzęczurewicz Z, z Korszowa;. 
Maciejowski W. 4 Kołomyi, Bagińgki ` L.y 
Jaskowiec, L P 


Wyjechali dnia 14 i 12 kwietnia. 


PP. Pawłowski W. do Krakowa, Os- 
mólski R. do Szarpaniec, Słabkowski L, do 
Przemyśla, Prunkuł B. do Niższych Mili- 
szyc, Trunkuł J. da Słobody, Orzechowski 
A. do Huty, Niezabitowski K. do Płnehowa, 
br. Stadnicki K, do Paryża, Kęplicz M. do 
Artasowa, Walewski K. do Kłodna, Moża- 
rowski A. do Hohołowa. | 
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*W"imieniw dyrekcji _ 


c. k. uprzyw. Towarzystwa 


ASSICURAZIONI GENERALI 


w "FRYESCIE 


aw on -n mw 
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podpisany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem szanowną Pu- 
bligzność, żę dla, gałęzi zabezpieczeń, na życie ludzkie w 
kraju - naszym „, mianowany, został. inspektorem pan” Guido 
R ad sziczy ú eski, o<któren odtąd pośredpiczyć będzię w qdo- 
broczynńem tem przedsiębiorstwie. 

| Ludziom chcącym za życia 'lub"'po" śmierci swej zabez- 
bietzyć byt uaterjalny "drogich im osób, urzędnikom pry- 
Walnym i publiczpym. piasjujacym podrzędne posady. * tudzież 
ludziom żyjącym 4 dziennego Zarokku, gałęż la zabezpieczeń 
jedfną i- najpewniejszą ku temu podaje możliwośc. 
| rwów 12 kwietnia 1868. » = q 


| i 


w 1d. 6. Goldmanau, 
« jeneralny pełnomocnik. 


TM + Lo484 Bióe na ulicy Karola Ludwika 1 1327. 


an W księgarni KAROLA WILDA we Lwowie 


dostać można akg 
w 


Najnowsza mape Polsk 


w.dawnych „granicach 
bardzo pięknie i dokładnie wykonaną w Paryżu przez pp. 
A. HH Dufour i FE WROTNOWSKIEGO. 


2 arkusze Nazwy po polsku, koleje żelazne wedle stanu r. 1863, cena 
3 złę.:180 cent. wal. austr. © ides j | p 
Bem w Siedmiogrodzie i;w Banacie. Z pamiętników J. w 
gw, byłego oficera legionu polskiego z mapą 2 złr. w. a. |» , 
" | Bem w Siedmiogrodzie i Węgrzech r. 1848 i 1849, wedle podań je- 
nerala Czecza, szefe sztabn armji siedmiogrodzkiej, nłożył L. S. Poznań. 90 kr. 
Wojna w Polsce r. 1831, przez oficera polskiego (Paschalskiego) opi- 
sana; r 1832. Lwów 1861.'1-złr. 80 kr. w.'a. y | „aa 
© | Wspomnienia o pułku lekkokonnym polskim gwardji Napoleona I. 
w latach 1808 dc 1814 przez jenerała Józefa hr. Z. 6 zeszytów. 3 zł. 14 kı 


Ł luckie 


> 


(e | Polska odradzająca się, czyli dzieje Polski od r. 1795 potocznie opo- 


wiedzianć p. Joachima Lelewela 
znańj 1859,38 złr. 60 kr.%717 2 ola | 
! Revolutions de Polugne par. Claude Carlowan de Rulhićre. Ouvrage 
designe par l'institut pour le grand prix decennal de 1840. 4me édition revue 
sur le teate et completee par Christien Ostrowski. Byolumes in 80 Paris 1862, 
5 złt. 40 kr. , i EBALTEN I 
. Pamiętnik więźnia stanu przez autora Powieści o Horożanie. 2 zł. 80kr. 
Jerzy Lubomirski. Dramat historyczny, napisał Józef Szzjskt. 1zł. 60 kr. 
Kraszewskiego Kopciuszek. Powieść 6 tomów. Wilno 1862. 10 zł. w. a. 
Tegoż Dzis şi tat temu trzysta. Studjyum obyczajowe. (Charakterystyka 
Reja. z Nagłowie). Wilno 1863 2 zł, w. a 4 160. * 2—3“ 


Wydanie 3cie pomnożone dodatkami. * Po- 


isl 


PLYN uzaäarawiajacy 
(Restitutionfluid) 
dla Wi. DN H 
Franciszka „Jana Kwizdy w 'Korneuburgu, 
< od narodowej Akad mii 
` Wielkiej Brytanii dla 
umiejętności, handłu i 


rolnictwa zaszczycony w 
roku 1862 wielkim sre- 


n EN r 4 8 ólk 
J.-L Ninger i Spólka 
polecają najnowsze 


Płaszcze damskie, Mantyle, Narzyfki 
| Chustki jędwabne (rćp de Ghin 


tę 
"jako tez 


zupełnie świezemi towarami zaupatrzony skłąd płocien, web, bielizny sto. 

lowej wgarniturach modnych. welnianych materji na suknie dam- 

skie i rozmaitych wyrobów materji  jedwabnych *welnianych i bawel- 
nianych po najumiarkowańszych cenac} i [le 

Sprowadzając towary 'z*pierwszych rzetelnych fabryk, : utrzytują także 

skład. płócień i bielizny stołowej z fabryki pp. Raymaun i_Spółki w Freywal 
dau, i mogą z-zapewnieniem za dobry towar ręczyć. _.. . : 


Skład na placu św.. Ducha miasto Nu. 32 ua.dole 1 we; pieiw- 
szem piętrze. 168 (2—6) 


|  UX0ŁOWY SOK oo 


'dla cierpiących na piersi i pluca. 


przeszkadzając 
nłatwia w suchym 


, Łlołowe cukierki 
doświadczone i znane w cierpieniach pięrsiowych ; pudełko 38 kr. 
„Orjentalne mleko różane. , . 

x Powszcchtie ma Wschodzie używane to mleko piękności, jest na pie- 
6i, wyrzuty z wątroby: pochodzące, grzybki, liszaje, pozostałe po ospie 
znaki. czerwoność zbytnią, i nadaje uajżółci jszej skórze nadzwy- 
czajną delikatność i młotłocianną Świeżość Za skutek * jakoteż za zupełną 
pieszkodliwość ręczy się Flaszka kosztuje 1 zir. 20 ki NED VOJEN 

Dawida terbata. 

Wieloma doświadczeniami sprawdzony. wypróbowany ŚlvGen Ie- 
czący, z najpewniejszyń skutkiem używany: w tebryeznych napadach, 
w katarach chronicznych, dróg powiętraa. i. plac i tuberkułozie. 
Paczka 20 kr." 7 =” 


+ - 


Balsam na odmrożenia. 
Pewny Środek 'na pęcherze ! wszelkic' inne odmrożenia na rę 
kach nogach nosie i uszach 'Fłąszka 35 kr melee, 
1 ve 
Herbata na zę b'y. 
Doświadczony i pewny środek przeciw “bolom zębów, czy ból z 
zepsutego zęba pochodzi czy to fluksyjny lub reumatyczny. Paczka 25 kr. 
Dra. Romershausena essencja do oczu. ` 
Dla wzmocnieaia nerwów wzroku. Flaszką ] złr. o 
- GŁÓWNY SKŁĄD tyck artykułów dłą Lwowa u p RUKERA 
apteka TOMANKA. i | ewy 5 RM 
Wszyscy ajenci trzymający te przedmioty, rozselają takowe na ząGanie, 
a złożeniem ceny „(z opakowaniem 25 kr. więcej) jak najspiesznie,. **-'' 

i Nowo wyualeziona 
gumielastyczna tľustość 
na skóry, 
która w doskonałości o tyle wszystkie 
inne dotychczasowe tłustości przewyż- 
sza, że nietylko konserwuje wszelkie 
gatnnki skóri wyroby z tychże, jako to: 
szory, chomonty- powozy, fartu 
chy. siodła. miechy. | rzemienie. 
wszelkiego rodzaju obuwie i t.d 
ac ned'a ‘podnosi wartość tychże ta, 


wg VIRAUS BOTY 

„Godne awzględnięnia!!! 
Magazyn obowia wszelkiego rodzyju 
od 15. września r. z. na placu Marja- 
ckim pod nr. | w domu, n. Łodyńskie- 
go obok domu zajezdnegu pod Tygry- 
| sem istniejący, poleca * | | 
Stowarzyszenie szewców Iwowskich 

z tem vznajmieniem , 'iż tak co do jakości 

Jako też taniości żadna obówiejiz obcych kra- 

Jóg sprowadzone, «w tym kładzie zaajduja- 

cemu się niewyrówna, 
Mając raz na względzie zapobiedz wzmaga 


Us iadomienia. 


F. HOINKES ` 


we LWOWIE, w rynku pod L_ 173 ; 
„poleca swój skład 


HERBATY 
chińskiej karawano wej. 
!' Herbata czarna. 


brnym medalem i w ma 
sztąrniach JM. Krolowej 
Angielskiej i JM.' Kró- 

Pol la Pruskiego, jak to 
dowodzą chlubne uznania, wyrabiającemu ten płyn przez dotyczące urzęda ma- 
sztalerskie przesłanę sz jak najlepszym skutkiem użymany—okazuje się nadzwy- 
ezdjnie skutecznym nawet w zadawnionych chorobach, które już i wypalaniem, 
postronkami włosiennemi i mocnemi .nacieraniami wyłeczyć się mie dadzą, 
jako to: na niemoc w kolanaeh, w grzbiecie, krzyżach i biodrach, na zbez- 
władnienie żył , na reumatyzm, na zwichnięcie , podbicie i. t. p. — utrzymuje 
koniu wytrwułym i rażnym nawet przy największem naiężeniu do najpóźniej. 
szej starości i słyży Szczegolnie do wzmocnienia przed, a do powrócenia 


Nr. I. Gongo. . . . 12,50 et. sił po większych trudach. ` ' 

= Hi Sorengo gin Hd: M i'n ~ = Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. 

” Herbata chińska Pecco. Mniej jak 2 faszek nie mogą być rozesłane, _ za vpakowanie liczy się 30 e. w. a 
IV. średnia . 4 „ 40: , d GRĘ Prawdziwy do nabycia: ' ' RÓ 

basysiejszi A 8 7 we Lwowie u pana Mikolascha; A. Berlinora, Z. Ru- 


„ VL najlepsza . . 


dalece, że tłusteść tę dọ wynalazku 
pierwszego rzędu w tym rydzaju, po- 
liczyć można. 

Tłustością tą nasmarowaua Skóra, 
staje się giętką, miękką, a tem 'sa- 
mem od pękania zabezpieczoną; wsią- 
kając w pory najgęściejszej skóry za- 
sklepia się w tychże, 1 tworzy jedno- 
stajne włókno, przezco żadna -wilgoć 
ani woda, chociażby i dłuższy czas na 
nią wpływała, nie przejdzie przez nią 

Niżej podpisany ośmiela się tem 
mocniej te tłustość polecić £. P., ile 
że co do doskonałości i umiarkowanej 
ceny wynalazek ten przewyższa wszel- 
kie inne tego rodzajn wyroby, i jako 
pierwszy krajowy na szczególną zasła- 
guje uwagę. i 


IdorusD 9 
Zwracam także uwagę miłosników 


Jacemn się sprowadzaniu obcego obówia, po- 
wtóre umiarkowanie, “a przedewszystkiem 
cv do tagtości praktyczne wyqachowaniu, iż 
obówia lepszego ipo niżej nmieszczeńej iśsto- 
downie do jakości ułożonej cenie żądną mia- 


*rą nigdzie dostać nie można, pozostaje Sto- 


*arzyszenie * tem niezachwianem przeko- 
naniu iż wszelka tańsza wyprzedaż obówia 
we Lwowie, * kupującym w mierze tutejsze- 
go wyrobu li.tylko stratę przynosi, 

„ Tusząc sobie iż tą mniemanie każdeu 
znawca podzielić i przeto zamiar Stowarzy- 
szenia ku dobru ogólnemu wzmocnić zechce— 
podśje się do wińdumośc! następująca stała 
eena: obówia | Le Wi 1 

Buciki cielęce. z, gumielastyką różnego 
rodzaju od 3 do 5'zł, 50 kr. 
`“ Buty ró „ftelęc: polskim kro- 


4 We Pp 
Prawdziwa rosyjska herbata 
karawanowa. 
VIl. lepsza 

VII. najlepsza . 6 .$; 

Herbata zielona. 
IX. Gampowder herbata perłowa 
lepsza 2 zł 40 et. 
najlepsza "3 „” 20 
rowadza tylko -w naj: 
i sprzedaje po 


we u 


— 
"m 


3 3 


pra n 


X. 
Herbatę sp 
lepszych gatunkach 
najtańszych cenach. 
Zamiejscowe zamówienia jak naj- 
prędzej i najpilniej uskuteczniają się. 


kad 


L 
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Drzewa owocowe, krzewy do oz- 
doby wszystkich gatunków, róże, 
gożdziki, georginje itp. dosa. 
dzenia w rolę, polecają "w wiel: 
kim wyborze i pięknych zdrowych 
egzemplarzach 

Neumann 6 Kleinert 

we Lwowie, plac Marjacki 361; 
I. 161 


| E O O 
Wydawca Hipolit Stup 


DŘ 


| n 


w Rzeszowie u p. J Schaittera i Spółki, 
Radziechowie u p. 4. JuSkiewleza, " 
Samborze u p. J. Riedla, 
Stanisławowie n p. R. Świtalskiego , B 
Tarnopola u p. Andrzeja Morauwelza , 
Tarnowie u p. J. Jakna, 

Wieliczce u p. B. wontorka ; 
Zaleszczykach hi p. Kodrębskiego, 1 


———— 


w Bochni u p. Niedzielskiego , 

n Brzeżanach u p. J, Marguliesa, 
Czerniowóach u p. Schnirchu, 

Krakowie u p. Juwornickiega., i 
Leżajsku m p. J. Mrschfelda , 

P Nowym-Sączu n p- Kosterkiewiczu wdowy, 


ua sumy 


J Oświęcimie u p. Dołkowskiego, | 
a Przemyślu ap F: Gełdeczki i "Syna. 
z za sięw 


| 


Płyn przez pana F. J. Kwizdę , właściciela apteki w Korneuburg „ wynaleziony, przez 
niego podpisany i płynem uzdrauwiającym (Restitutions-Flnid) nszwany; został prze: 
zeianie zbadany i różni się od innych pod tem nazwiskiem znanych środków przez swe 
wyrobienie i stosunek swych części składowych. Użyty w urzędowej i prywatnej prakty. 
ce, okazał się w słąbościach na etykiecie każdej flaszki znajdujących się, 
Ykulęcznym , t może być poleconym szczególnie w reumntyzmie, w bezwła- 
5a 3 n= dnosci, Oraz w nabrzmieniu żył. - „|Ma 
Powyższe świadectwo potwierdzam chętnie na żądanie własnem ‘pismem i podpisem, 
oraz przyciśnioną pieczęcią. r. Knauert, W. r. L p 
Nadlekarz dla koni wszystkich królewskich nadmasztarni, aptekarz 
I. klasy i techniczny Dyrektor banku do zabezpieczenia zwierzą 
dla Niemiec- 


Wielmożny Panie! | KC 
Poczytuję to sobie za przyjemność oświadczyć Panu, ,że z płynu uzdrawiającego 
przez Pana wyrobionego , nezyniłem próbę w zapaleniu stawów nóg nalulubień- 
szego konia JM. Królowej z dobrym skutkiem Wielmożnego Paua uniżony sługa 
London. Royal Mevs, 20go, Grndnia. 1862. M. Longworthy 
r lekarz koni J. M. Królowej. 
130. 6—0* W. Meyer, Nadmasztalerz J. M. Królowej. 


nicki. = Redaktorowie: Jan Dobrzanski, 


Witalis W. Smochowski. 


ia, ż ie tej i Ie 0d 7 do 9 zł. 
olowania, że użycie tej tłustości na | "_; = 
Obówie jest jedynym środkiem 'od uni bunty: kozłowa poiso 0d'6 do 8 zł. 
knięcia katarów i z tego wynikających | 68 9-12 
słabości. mra p rd >: A a aaa A 
Główny skład u podpisanego ~ido- GK 1 
kąd też pp. aptekarze i kupcy, chcący . EGOOKE SOP OKOPTOPIOOTZODPIONWPIENA 


wieć składy komisowe, listownie udać 


[2 OJO! 


się rączą; także dostać można we | $ Ie s 
Lwowie u pp. aptekarzy . T. Pajęckie- ra 

go w rynku pod jeleniem, A. Berline- "magazynu 

ra (dawniej Laneri), Z. Rukera (da- Tadeusza = 

wniej Tomanek) iw ibato gip che- | | 
micznem W. Tepy, ulica Wałowa, w Na” 

Krakowie w ian dla K. Rzący, w Bóbr P U ziębi y 

ce I. Czarnika apteka, w Bochai P. lwa LWA" * 


Niedzielskiego, w= Drohobyczy «W. 
Kleczkowskiege apt; w Kołomyi L. Si: 
dorowicza apt., w Przemyślu w han- 
dlu Ed. Machalskiego, w Rozdole Jana 
Krzyżanowskiego apt., w Samborze 1. 
Riedla apt., w Stanisławowie A. Te- 
manka: apt, w Stryju Kornberga apt., 
w Żółkwi S. Michalskiego. i 
aE- Cena puszki mniejszej 50 kr. w. a. 


` „poa Litwinką* 


„nadeszły » już znaczne transporta 
świeżych towarów, - tak wiosen- 
nych jako i letnich- z: których 
na żądanie. próbki na prowincje 
jal „pajchętniej udziela. 
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X » większej 85 n ma- „143 6-—12, 
Kalikst Krzyżanowski E 
133 5—5* aptekarz w Zółkwi. } OAEIAE GE O 00 UO DO LO sa 
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Z drukarni K. Pilera, 
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